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WARSZAWA 
Poniedziałek dnia 25 Stycznia r. 1830. 


à Prenumerata miesięczna złp. 2.yr. 20. 
JĄ "Kwar. zip. 8. Nr. pojedyńczy gr. 5. 
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"ada administracyjna mianowała X. Jana Czo- 
carskiego plebanem w Sączewie. 
bia 16 marca sprzedawane będą przez li- 
eytacje w biórze kommissji województwa Pod- 
dzi Er dobra rządowe Dziecinowa, w obwo- 
sai qe kowskim położone. Tamże sprzedawa- 
LR $cą przez licytacje dobra rządowe: dnia 16 
ego dobra Łosice; dnia 18 lutego folwark 
ornica; dnia 19 lutego folwark. Szpaki. 
«aplsy testamentote Franciszka Stryjewskie= 
80 500 zł, dla kościoła paraljalnego Sońskie- 
Ain, zł. dla kościoła paraljalnego Ciecha- 
ego zostały potwierdzone. 
mu | lutego odbędzie się publiczne p2- 


tér 

ności go zytane będzie zdanie sprawy z czyn: 

1829, yrekcji głównej w. drugićj połowie r. 
Przy ostat 


go Motyl, z 


z 
ićrwsze arkusz, 
P arkusze romansu Bułharyna pod ty- 


tutem: Wyżygin. Tym sposobem otrzymają 
Ry a DRPNEŚ Motyla częściowo całe to. 
zieło. Oddzielnie można prenumerować u P. 


Ciechanowskiego po 


$ zł. l za 6 arkuszy. Nie 
Wiemy, czy: to 


jest proste przedrukowanie, 


ESY też wydąnie przerobionego tłómaczenia wie 
leńskiego. Życzylibyśmy, ażeby to nie było 
przedrukowaniem. A 32 

„Dnia wczorajszego zgromadzili się członko- 
wie dawnej resursy, którzy nie uznają zmian 
w nićj zaprowadzonych, w Iolaku przy ulicy 
Miodowćj i zgodzili się na' tó, Że resursa nie 
jest rozwiązana, że podpisywali tyłko projekt 
zasad nowych, bynajmnićj zaś projekt rozwią- 
zania resursy, Że fesursa, jak istniała, tak istnie, 
że rozwiązanie onćj było uskutecznione sposo- 
bem nieprawnym; w końcu wybrali *z pośród 
siebie komitet, który poda spósoby dałszego 
postąpienia względem włashości zgromadzonych 
członków i względem tego wszystkiego, co w 
sprawie resursy za potrzebne uzna. ‘Na zgro- 
madzeniu tém znajdowało się stukilkudziesiąt 
członków, a posiedzenie trwało od ‘godziny 12 
do 2 po południu. sa 

Maskarada wczorajsza była nader liczna; wiele 
masek bylo bardzo pięknych ; ubiory hiektórych by- 
ly bogate, ale maskaradom naszym niejdostaje jeszcze 
masek charakterystycznych , a sale dotychczasowe 
są tak szczupłe, iż "najpiekniejszy ubiór musi niknąć 
w tłoku. Dwa inne widowiska teatralne i kilka ba- 
lów przyjacielskich miały równie licznych lubowni- 
ków, pomimo wielkiego mrozu, który naraza nanie- 
bezpiecznę słabości. 

Czwarty i ostatni zeszyt z r. 1829 Czasopi- 
sma naukowego, we Lwowie wychodzącego, za- 
wiera nader ciekawe artykuły, szczególnićj dla 
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badacza i miłośnika ojczystej historji, a mię- 
dzy innemi Dzieje niegdyś xięztwa Trembo- 
welskiego i Dźwinogrodzkiego; Rozprawę 0 
początku i zwyczaju nadwormnych- błaznów, 
czyli trefnisiów w Polsce; Wiadomość o świę- 
tej Piatnicy , czyli Paraskewie, która z da- 
wna u Słowian a mianowicie u Rusinów we 
czci szczdgólnćj jest miana; Początki kate- 
dralnego kościoła obrządku łacińskiego we 
Lwowie przez Kanonika Zacharjasiewicza. 
Ważna jest także pod względem statystycznym 
napisana do tego numeru przez professora sta- 
tystyki we Lwowie Michała Stógera W iado- 
mość o lasaeh Galicji, ich płodach i użytku. 
Wiadomo, że pismo to wraz z xięgozbiorem 
Ossolińskiego we Lwowie początek wzięło, i 
zmarłemu zawiadowcy tego xięgozbioru wzrost 
swój i wewnętrzną wartość wiele było winno. 
Obawiano się więc, ażeby po śmierci Siarczyń- 
skiego nie*zostało osierocone w samym młodo- 
cianym zawiązku. Atoli z prawdziwą radością 


dowiedzą się przyjaciele ojczystćj literatury, . 


że kurator xięgozbioru Ossolińskich, xiąże Hen- 
ryk Lubomirski w przedmowie dotego zeszy- 
tu oświadczył, że wszelkiego dołoży starania , 
ażeby to dla oświaty publicznćj, tak użyteczne 
pismo, wychodziło i nadal w tym samym co 
teraz duchu. Wyszedł także we Lwowie pićr- 
wszy tom dzieła pod tytułem Faliczanin, przez 
Walentego Chłędowskiego wydawanego. Skła- 
da się z 17 arkuszy i kosztuje 3 r. w monecie 
konwencyjnćj. ; ; 
Donieśliśmy w dniu wczorajszym, że w Kra- 
kowie przyjmuje się prenumerata na history- 
czne dzieło Kollara, napisane w języku cze- 
sko-słowiańskim. Okoliczność ta przypomina 
dawniejsze wieki, świetne zarówno dla litera- 
tury polskićj, jak czeskićj. Stosunki literatów 


i uczonych dwóch pobratymczych narodów by- 


ły niegdyś częste i wieloraki przynosiły po- - 
żytek. Ale upadek nauk w obudwu krajach 


przerwał je; po dwóch przeszło wiekach wzna- 
wiają się pomału. Wszakże dopiero kilku mło- 
dzieńców polskich zamiłowało literaturę sło- 
wiańskich dylektów; jeszcze jest jakieś uprze- 
dzenie, odwodzące nas od bliższego obznajmia- 
nia się z córami jednćj matki. Kiedy w Pra- 
dze nie maliterata czeskiego, któryby nie znał, 
nie czytał, z trudnością nie sprowadzał xiąg 
polskich ; kiedy w Moskwie poważni pisarze 
zachęcają do uczenia się języka polskiegoi po- 
znawania. literatury polskiej, u nas mało kto 
zna chociażby ogólnie dawniejsze i nowsze li- 
teratury narodów pobratymczych. Najdzielniej- 
szym sposobem do obudzenia tego zamiłowania, 
tak pożądanego dla wzrostu literatur słowiań- 
skich, byłyby katedry przy uniwersytetach , 
osadzone prze mężów biegłych w swojćj navece 
i zdolnych. 

Drugi numer kolorowanych karykatar , Za- 
stosowanych do śpiewek Miotłarza , wyobra- 
ża damę, przypatrującą się rycinom przed ma- 
gazynem sztuk pięknych. Jéj fizognomja, nie- 
zgrabność i przesada w ubiorze, rubaszność , 
na pierwsze wejrzenie przekonywają, że to da- 
ma, która dopiero wpewnym wieku zaczęła się 


elegantować.  Spoglądający na nią Mietlarz 
śpićwa: 
Coż to za Pani ta , 
Co na łbie fioki mat 1 
Krok szumny , śmiały gest! 
Wszak to kucharka jest ! E 


Nie pójdziesz ty mi ztad! 

Do kuchni zaraz w kąt! 

Dla takich wiełkich dam, 

Miotełki mokre mam, z 
„Miotly! Miotetki! 4 


kia 
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Dnia 15 stycznia wystawiono na teatrze pol- 
skim we Lwowie po raz pićrwszy wielki obraz 
historyczny we 3 oddziałach pod tytułem: Da- 
wniej, Później, Teraz. 

owy i kazania miane podczas obrzędu po- 
grzebowego ś. p. arcybiskupa Prymasa Woro- 
nicza, wkrótce w Krakowie wyjdą z druku. - 

Polskie obligacje udziałowe z terminem l 
marca stały w Hamburgu d. 19 stycznia po 124$ 
za 100. 

Jutro Teatr. nar., JPan Balothe tancerz z Tea- 
tru Wielkićj Opery Paryzkićj, wystąpi na sce- 
nie Teatru Narodowego, pierwszy raz w Pas 

e cing własnćj kompozycji. Dane będą: ko- 
medja Przyjaciele, Balet Nowy Narcys. 
TEATR ROZMAJTO'TCI. Stary Kawaler. Dwóch 
guwernerów czyli Asinus Asinumfricat. Talizman 
> niewidzialności. 
ziś zimna stopni 18. 
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RO mdomości Zagraniczne. 
Din z Odessy pod d. 2 'styczniałże «cho- 
rych i podejrzanych przenięsiono z kwarantanny 
portowćj do oddziału przejeżdzających. Tym 
sposobem od maja r. z. oddział zapowietrzo- 
nych w szpitalu po raz pierwszy jest zupełnie 
próżny. 

Pułkownik gwardji Muchanow przybył do 0- 
dessy i towarzyszyć będzie posłom tureckim w 
podróży przez Moskwę do Petersburga; będą on: 
potrzebowali na każdćj stacji po 200 kom, 1 
wyjechać mieli zOdessy d. 6 stycznia. Miesz- 
kańcy Odessy mieli sposobność przekonania 
się © ich grzeczności. : 

3 Od 27 października do 27: grudnia przywie- 
taj do Odessy na $$48 wozach 44,779 czetw. 
zboża. 


b... major Londynu , ma teraz wiele amar- 


twienia z powodu ogromnéj massy śniegu na 
ulicach londyńskich; odbiera bowiem niesły- 
chana ilość listów bezimiennych, przypomina- 
jących mu porządek ulic zwyrzutami najprzy- 
krzejszemi. Gazety usprawiedliwiają go, twier- 
dząc Że czyszczenie ulic nie należy do niego , 
ale do oddzielnej kommissji , która czyszczenie 
ulic zakontraktowała i winnych porach roku, 
gorliwie czystością miasta jest zajęta, mając 
użytek z rozmaitych ulicznych śmieci, ale te- 
raz opuściła się, gdyż ze śniegu nie może cią- 
gnąć Żadnego użytku. bę 

Anglicy i Francuzi nie umieją się obchodzić 
gospodarnie z okrętami, i okręty wojenne, w 
czasie `pokoju niepotrzebne, zostawiają na Wo- 
dzie. Szwedzi od Karola IX czynią inaczćj; 
wybierają oni miejsce między dwiema skałami 
i za pomocą przysposobień mechanicznych win- 
dują do góry okręty które im nie są potrze- 
bne, tak iż nie dotykają się wody , ale wi- 
szą w powietrzu. Tym sposobem utrzymują swo- 
je statki dłużćj niż Francnzi i Anglicy. 

Król bawarski kazał zrobić dla małżonki swo- 
jéj djadem, kosztujący 1,500,000 zł. x.; naj- 
większy rubin wtym diademie waży 31 kara- 
tów i wart przeszło 300,000 Z. R. 

Dnia 9 stycznia rozeszła sięw Wiedniu pogło- 
ska, że|na przedmieściu Leopoldstadt pokazało 
się powietrze ; wnet przekonano się o bezza- 
dności obawy , gdyż rozeszła się ona po na- 
głej śmierci na gorączkę zgniłą mieszkającej 
wdomu zajezdnym osoby. 

Xiąże brunszwicki pojechał do Paryża., 

W państwie pruskićm produkowano 1. 1826 : Zela- 
za i stali 845,340 centnarów , ołowiu 24,000 cen., glej- 
ty czyli niedokwasu ołowiu 7,729 cen. , srebra 20,171 
rzywien, miedzi 16,354 cen., cynku 195,289 cen., mo- 
siądzu 16,905 cen. , białego arszeniku 1,703 cen. , sias- 
ki 890 cen. > węgla ziemnego 6,464,320 beczek , ligni- 
tu czyli węg. brunatnego 1,382,513 beczek , soli wa- 
rzonćj 387,140 beczek, ałunu 29,883 cent., siarczanu 
żelaza 15,410 cen. , siarczanu miedzi 3,850 cent. 
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„poczęte w Mahon’z Dejem algierskim ukła- 
dy o- wynagrodzenie 20 miljonów franków, któ- 


rych Dej żąda od króla francuzkieg", zostały 


. -. . : z 
zerwane 1 wojna rozpocznie się znowu na wio- . 


snę z większą, jak dotychczas, zaciętością z obo- 
jej strony. ks 

Znowu- głoszą, że'Boliwar spodziewany jest 
w Europie i że. sobie jednać chce pomoc dla 
otrzymania korony. 

Z południowej Ameryki donoszą, że Rzecz- 
pospolita Wenezuela przestanie wkrótce nale- 
žéć do Zjednoczenia Krajów, które składają 
rzeczpospolitę Kolumbijską. 

Dla uprzyjemnienia cesarzowćj pobytu w 
Rio Janeiro kazał cesarz Don Pedro w taki spo- 
sób urządzić pokoje, iżby się młodćj małżon- 
ce jego zdawało, że mieszka przy. rodzicach w 
Monachjum. - Xiąże Leuchtenbergski, syn xię- 

- cia Eugenjusza mieszka w oddzielnym pałacu i 
ma; 20.wierzchowców dla swojćj  dogadności. 
List Don Pedra do królowćj bawarskićj pisany 
zapewnia, że młoda cesarzowa będzie mogła 
wszelkiemi sposobami uprzyjemniać dni swoje 
w Rio Janeiro. 

W roku zeszłym oddano na poczcie w Pary- 
Żu 466 listów bez żadnego adresu; musiano 
je otwierać i znaleziono- w nich -wexle i papie- 
rowe pieniądze na summę 205,806- fr. Mo- 
nitor donosząc o tóm, zwraca uwagę publicz- 
ności na podobną niedbałość. w przesyłania li- 
stów. f s 

Cesarzowa brazylska i Donna Ma:ja wyjeż- 
dżały do Rio Janeiro wośmiokonnych karćtach, 
a Te. Deum śpiewane w kaplicy było kompo- 
zycji samego Don Pedra. `“ 


Mowa istot skrzydlatych. 


Opowiada nam ojciec Bourgeant następujący wypadek: 
Wróbeł, ten filut katy w ptasim rodzie, ten Totr którego 
nam wielki Trembeski tak dowcipnie Gpisal,znalazł ja- 


skułcze gniazdo; a że mu do smaku przypadło, 
zajął go sobie w posiadłość. Zaledwie biedna ja- 
skułka postrzegla przywłaściciela w swéj zagrodzce, 
zaczęła zaraz krzyczćć na gwałt! Maśstwo jaskułek 
zlatuje się ze wszech stron i przypuszcza szturm za- 
palczywy. „Ale ten nowy Jussuf, dumny ze swojćj 
Warny, widząc się zewsząd obwarowanym , czasa- 
mi tyłko oddziobywał się nieprzyjaciolom, niemógąc 
od nich znizkąd być draśniętym. Po kilkuńasto-mi- 
nutowym boju, wojsko ebłegające, hurmem gdzieś 
naraz uleciało. . Już wróbel, dumny śswojćm zwycięz 
twem, świergotał pieśń tryumfalną , i zdawało Sii, Że 
w.rzeczy samćj zawstydzone jaskułki, zaniechały dal- 
szego oblężenia, kiedy po chwili powracają na ño- 
wo: ale juz nie do boju. Gdzie oręż nic nie dokaże, 
tam sztuka zastąpić go powinna. Cóż wiec zrobiły ? 
Oto każda przyniosła w dzióbku po odrobinie glinki! 
i w milczeniu grobowćm, gdyż niepodobna świergo- 
taé mające dziobek zatkany , rzuciły się wszystkie 
na wróbla i zamurowaly go w gnieździe którego im 
ustąpić nie chcial. Mogłyż jaskułki porozumieć się wzlę- 
dem podobnego zamachu:na ukaranie wróbla, bez 
czegoś takiego, co by mialo podobieństwo. do mo- 
wy ludzkiej? > 
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Ubiory wieśniaczek polskich. — Gdyby piękności 
wielkich miast, chcialy raz w rok .przynajmnićj do 
swojćj wykwintaćj toaletki, użyć coś wieśniaczego., 
jakzeby nieraz ich wdzięki mogły się stać czarują- 
cemi? Naprzykład ów gorszeik zgrabnćj dziewczy - 
ny od Mazowsza, pobratać z wyszukaną dziś sukjen- 
ką a la Donna Marja? Owe dlugie warkocze Krako- 
wianek, Z pod śnieżnćj chustki muślinowćj „ Spadają- 
ce i koralami przeplatane! Jeden z cudzoziemców 

odróżujących w naszym kraju, niemógł się wydzi- 
wić , zgrabności białych chustek zawięzy wanych na 

lowie dziewczyny małopolskićj. Noszą one (mówi 
on) białe chusteczki, bardzo kształtnie wite na glo- 
wie, tak, ze nad całym obwodem unosi sie trójka- 
cik podwójny, spadający w tyb, który ozdobiony u 
majętniejszych obszyciem z koronki, igra z zefirem 
i zachwycająca robi sprzeczność z warkoczami w vó- 
źnobarwe wstążki  ozdobionemi ! Gdyby niejedna 

iękność stolicy , mogła ten niewinny ubiór prostoty 

ojednoczyć z wyszukanym strojem wyższego smaku; 
tą chustecką Jekuchną uwieńczyć swój włos jedwa- 
bny , jakizby tryumf nad wykwintnością w świątyni 
Pandory odnieść mogla? Jeszcze dziś na przedmie- 
ściach Krakowa , nieraz w świąteczne dni wiosny, 
można widzićć podobne gruppy: wiejskich dziewcząt, 
porywające oka! - , Ę 
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